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Młodzisż akademicka urdzi zjednoczeni®
iedjfkie w realizacji idei nar.-raî ato.l

W a l n e  z e b r a n i a  n a  P o l i t e c h n i c e  i S .  G. G. W .
W sobotę o '̂OJz. 4-ej popołudnia 

rozpoczęło się zebranie sprawozdaw
cze Bratniej Pomocy studentów SGGW 
v obecności kuratora pro.ekłora prof. 

Dziubaitowsftiegs, Na sali obecnych 
ponad 303 osóo.

Na przewodniczącego wybrano przez 
aklamację Kandyda-n młodzieży na.o- 
dowej p. Bogusławskiego.

0 o^ycjii z id  osób
Po odczytania sprawozuania ustę

pującego zarządu wywiązała się dy
skusja. Maleńka grupka opozycji w 
liczbie 20 osób usiłuwrała krytykować 
działalność zarządu. Wszelkie zarzuty 
odnoszące się do dzia’alności samopo 
mocowej „Bratniaka” były siabe, nie- 
istotne i zostały natychmiast odparte.

Główny atak -pożycia skierowała 
na działalność ideowi Bratniej Po. 
mocy, specjalnie ostro występując 
przeciw udziałowi sztandaru Bratniej 
Pomocy na pogrzebie ś. p. Henryka 
Rossmanna. Zarzil ten przyjęty zo. 
stał przez. młodzież z oburzenAm ł w 
odpowiedzi na zarzut nrezes Związku 
Narodowego Polskiej Młodzieży Rady
kalnej oświadczył: „Dobrze się stało, 
że tam gdzie były uczucia i myśli ol
brzymiej ilości studentów znalazł się 
sztrmda, brat.riej Pomocy. Atakując 
rzekomą Ualalncść polityczną Brat
niaka nieliczni przedstawiciele opozy
cji nie potraiili dać żaonych k unkre 
ny oh przykładów, bowiem dziaralność 
Bratniej Pomocy niema nic wspólnego 
z pulityKierstwem, ma natomiast wy 
raźne oolic-e ideowe, z czym zgadza 
się olbrzymia większość młodzieży*.

Dowoaem tego było uchwalenie ab
solutorium ustępującemu zarządowi i 
absolutorium z podziękowaniem Jla 
prezesa Pasławskiego, srzyjęte tylko 
przy pięciu głosach sprzeciwu.

Wnlosfcl za rząd u
Prezes Pasławski w imieniu ustępu

jącego zarządu zgłosił następujące 
wnioski. 1) w sprawie cztsnego, 
stwierdzający, że zniżka przyzna ta 
jest bez znaczenia, gdyż czesne jest 
nadal za wysokie dla ogółu niezamoż
nej młodzieży i wskutek tego liczba 
synów cłuopów i robotników maleje. 
Młodzież więc żąda a) obniżenia cze
snego do wysokości z przea r. 1932, 
b) powiększenia kwot na subsydia 
dia młodzieży i jej organizacji.

2) Żądanie zniesiupia TPMA 1 od 
dania domów akademickich w zarząd 
stowarzyszeniom młodz-eży. 3) Zlik 
widowanie kompromitującej młodzież 
poleką na terenie zagranicy Ligi AZZM 
4) Wniosek żądający utworzenia cen
trali Akad. Bratnich Pomocy. 5) Wnio
sek w sprawie żydowskiej, domaga
jący się ustalenia oddzielnych miejsc 
dla żydów 1 w ostatecznym itapit wal 
ki o odżydzenie życia akademickiej 
wprowadzeniem Numerus Nullus 6) 
Uznanie Konieczności współpracy ze 
związkiem pokkim, 7) Zadekia.owai.le 
ud-:alu młodzieży SGGW. w zbiórce 
na dar narodowy Tizeciego Maja. 8) 
Wniosek w sprawie gdańskiej, wyra 
żalący gotowość młodzieży ao obrony 
polskości.

Popisy Legionu
Wszysikie wtuoski ustępującego za 

rządu przyjęto.
Komendant Legionu Młodych ogło

sił wniosek stwierdzający, że Walne 
Zebranie w.ta z radością utworzenie 
* bozu płk. Koca W gloso waniu wrio- 
sek ten przeważającą większbścią gło
sów został odrzucony. i

Przyjęto natomiast wniosek, stwier
dzają) y, że ..iłodziei do obô u płk. Ko
ca i s  zamierza przystąpić.

Prócz tego zebranie uchwaliło sze
reg innych wniosków jak np i liosek 
w _,wający młodzież uka.l. do licznego 
udziału v pielgrzymce akademickiej 
na Jajpą Górę i t, p.

Z e b r a n i e  n a  P o l i t e c h n i c e
ZeDranłe surawozna wcz* "raulej 

Pomocy studentów Politecuniki war
szawskie] rozpoczęło się w sobc.ę 
godz. 8 wlecz, gromadząc ponai 1000 
««ób. Na pi» endniczącego zebrania 
znaczną większością głc_ >w powoła
no przedstawiciela młodzieży narodo
wej p- Radzyminsklegu.

Natychmiast po dokonanym wybo
rze pi zewodniczącegu zgłoszono wnio
sek ir sprawie stoDunku Młodzieży do 
twi ząccgo się obozu płk. Koca. 

Wniosek referował Tadeusz Salski,

giczną deklarację zldyLł grupka ko- 
m unistów,

W chwili oddawania numeru do dru
ki xebran’e trwa. - _ '

Zebranie sprawozdawcze studentów 
Politechniki zakończyło tię w nie 
dzielę o godz. 9 rano. <* '

£n ;e  ie  Cordiale  
przy pracy

Opozycja złocona z Komuniaiów, 
młodych StronrJctr.a Narouowego i 

prezts ZwiatJtu Narodow :go Polskiej tzw. „Ruchu Młodych11 uritłowala za- 
Młodzieży Radykalnej. We wniosku atakować ustępujący Żar ,ąo. W za 
tym stwierdzono, że młodzież nie za- j rzutach nie atakowano działalności uą 
mierzą do obozu zjednoczenia naro- mopomocowej Bratniaka, któr mimo 
dowego przystąpić. Idea, którą mło- zmniejszonych subsyaiow rozwija się 
dzież wyznaje — to idej narodowo- znacznie dzięki wysiłkom zairządri 
radykalna, skup!ająca wkoło siebie oi-, Opozycja nie zdołała wynaleźć w tej 
brzymią większość młort.ieźy. W dy- ] działalności żadnych stron, które mo- 
skusji rad deklaracja OZN pow iływa- żnaby zaatakować. Uderzono więc w 
no się na jej niezgodność z aeKiaracją działalność ideową Bratniej pomocy 
Idei narodowo . radykalnej, preclu pierwsi rozpoczęli atak komuniśc'. 
którel na sali 'ryp wieai ilu się ta-j Na mównicę wyszedł student Ochyu 
ledwie 30 osób. Stanowisko ajętz | ski, znany u ttgo, że w swoim czasie 
przea młodzież nar idową spctualo sic n0uarł i udeptał legitymację człons.a 
ze zgodnym j uparci n opól, młodzie- ! Bratniej pomocy. Zt względu na t:n 
zy. Na sali jeden tylko student wyra I pamjptny incydent Ochyńskiemu ode-
•mn i n nrAłnu/fli/ rłl"7 fliP H O i TT m* o J»4 ulneu ala

nlsłom większej ilości glorów. Atako
wano ii ianowii e znowu zarząd za u- 
dziat w wojrkowych uroczystościach 
w dn. 11 listopada ub r. oraj porusza
no sprawę nieszczęsnej blokady uni
wersytetu, atakując stanowisko mło
dzieży narodowo - radykalnej, które 
jak wiadomo jest jasne, zrozumiale i 
słuszne dla większości młodzieży.

A b s o lu to r iu m  
I z p?dz*ęHow an em

OkoIo goaz. 6 ram przystąpiono do 
głosowan a nad udzieleniem ustępu- 
iącetatt zarządowi aosoim orium z po
dziękowaniem. Mimo opozycji zgło
szonych sii o iłamów młodzieży naro
dowej, komunistów 1 garstki sanaro- 
rów wniosek o aosolutorium z po
dziękowaniem przeszedł przytłaczają
cą większością giosów. - -  g  ~

Po przyjęciu tego wniosku uchwa
lono szereg wniosków, zgłoszonych 
przez ustępujący zarząd a mianowi
cie: i) w sp rawie obniżki istotnej 
-zesnego, 2) niesieni.. T. P. M. A„ 
3) zniesienia Ligi A. Z. Z M., 4) w 
sprawie ukraińskiej i gcrańsKiei, sj w 
sprawne żydowskie], stwierdzając ko
nieczność wystąpienia do wła^ż akr 
detmrklch o wprowadzenie oddziel
nych miejsc dla żydów, oświadczając 
przy tym, te ostatecznym etapem 
walki t odżydzenie polskich uczelni 
będzie Numeru* Nullus.

J - ły t iu n u  p c w j fu c i ó ł  i  p c w z U tu n lk o w

r o c z n i c ę  w  n m m ą m s z
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b!<i zdiycia
W końcu 1936 roku żydoatwo 

obchodziło trzydziestą rocznice 
zjasdu helsingforskiego, posia
dającego przełomowe znaczenie 
dla syjonizmu. W Helsingforsie 
bowiem sformułowano za=,adę, ie  
Palestyna ma być jedynie oś^od 
kieur. duchowym żydoatwa, ‘ ale 
ogół żydów pozostanie nadal w 
diasporze.

O znaczeniu tego zjazdu znaj
dujemy obszerne dane i cyca ty 
z prasy żydowskiej,iw ostatnim, 
t, j lutowym numerze miesięczni 
ka „Nowy Lad".

Echo rocznicy z{szou  
w ptasie iye to w skie )
Rocznica zjazdu helsingfoiskie 

go znalazła odaźwięk w prasie zy 
dowskiej. W dniu 8 stycznia b 
r. poświęcił tej rocznicy artykuł 
w „Hajncie" jakób Cmeman.

„Kiedy czytamy dziś, po trzy
dziesta latach, protokóły helsing- 
forskiej konferencji, dziwimy się, 
jaK naprawdę mało zmieniło się

Należ- zaznaczyć, żt wniosek anty w f J ^ s k h n  życiu od tego cza- 
żydowsM miał tylko 1 głos sprzeciwu, su. Problemy i zagadnienia kon-

Jugosławia na osi Serićn-Rzym
K o n f e r e n c j a  h r .  Ci a  n o  w  B e l g r a d z i e

lepszenia sto< unków jugosiowiań 
sko - włoskich, które od czasu 

zamordowanie króla Aleksandia 
były chłodne, a czasem nawet na- 

j preione Pewne włoskie kola po-

RZYM. 7. 3. —  Z kół m.arodaj- 
nych donoszą, że włoski minister 
spraw zagranicznych, hr. Ciano, 
udaje się jeszcze w ciągu bieżą
cego miesiąca do Belgraau. Jego 
wizyta będzie posiadała donio- i lityczne idą naw^t tak daleLo, że
Ble znaczenie polityczne. Hr. Cia przewidują wleczenie uugoslawil
no podczas swych rozmów w dc osi Rzym —- Berlin. •
Belgradzie będzie dążył do po-

ferenrji, sądząc z tego, jak się 
wvrażały w referatach, debatach 
i postanowieniach, przypominały 
zagadnienia i problemy, o które 
walczy obecnie polski syjonizm."
Dw*> ł‘pqCkjf w  f^ jo n irm ie

„W referatach o kolonizacji Pa 
lestyny, działainości Kulturalnej, 
pracy ' teraźniejszej i t. p. i pod
czas debat o referatach wystąpi
ła linia podziału między syjoniz
mem katastrofalnym z zaprzecze
niem osiedlenia (program Herz- 
la —  Przyp. Red.) i syntetycz
nymi syjonizmem, wiążącym har
monijnie pracę w Erec Izrael z 
potrzebami żydostwa w diaspo
rze (program Achad - Haama, 
— pi zyp. Red.).

Głos
referenta  łie fó inąforsklego

W „Hajncie" z dnia 8 stycznia 
b. r. zabiera glos sam referent 
programu helsingforskiego, Ic- 
chok Grinbaum:
■ „W teorii, którą ustanowiono i 
sformułowano w Helsingforsie 
zostały zsynteiyzowane dążenia 
biernego wyczekiwania i politycz
nej walki — nie tylko dla urzeczy 
wistnienia syjonizmu w Erec Iz
rael — ale także dia umożliwie
nia życia żydowskim masom, ja
ko narodowej jedności — na wy
gnaniu"...

Zjazd 
historii
miejsce, Jako zjazd, na którym 
przezf yelężono rega-ywne usto
sunkowanie się do walki o wła
dzę na wygnaniu"....

Można było myśleć, t e  równo

uprawnienie prowadzi w prostej 
linii do wyrzeczenia się żydow- 
slt.ch narodowych ideałów „asy * 
milacji". W  Helsingforsie obalo> 
no takie ujęcie sprawy Oznaczo
no możliwe formy życia narodo
wego na wygnaniu i w rozpro
szeniu, jak również konieczne u /  
magania o charakterze -ogólno - 
politycznym: panowanie narodu
i uznanie praw dia mniejszości 
W ten spo sól zjazd helsingforskl 
przekształcił syjonJstyczne orga
nizacje w postępowe polityczna 
partie na wygnaniu".

WUfcStGŚC ŻydCW m a  
pczosfóC w rozproszeniu

„Żadnego całkowitego wyjścia 
z krajów o wielkim żydowskim 
zaludnieniu nie da się przecież 
pomyśleć., przynajmniej w  tych 
czasach, które obejmuje naszym‘ 
programami i przewidy war rami. 
Walka nie może być aostosowa- 
ną jedynie do zorganizowania 
wyjścia z wygnania. Musi być 
prowadzona z punktu widzenia 
tych, Którzy pozostaną'.

Zupełne zw yc ię s tw o  
w  diasporze  

p^zy pomocy rew o lu c ji
„N ikt już leraz nie może czy- 

tac, ze walka o oewoDodzenie zy* 
dostwa na wygnaniu prowadzo
na jeat tylko w krajach osieait*

200 tys, szewców str? kuje w całe; Polsce
© wckc przeciw wyzyskowi i Krzywdz ę

O p i n i a  i ju f t l i c z t i 3  p o p i e r a  s t r a ż u j ą c y  c i i

helsingforski zają* w nia Walka ta może być doprowa** 
ruchu syjonistycznego, dzona do końca aż po zupemym

zwycięstwie na wygnaniu. Do t*  
go brak warunków gospodar* 
czych o po1 i tyczni j mocy. Szcze> 
góinie brak możliwości posługi
wania się tym, co nazywamy „uh 
tima ratio", możliwości wywoła* 
nia powstania, rewolucji. T« 
ogranicza możliwości urzoczywist 
r.ienia żydowskich dążeń na wy
gnaniu1'. > >

Szewcy chałujjidoy rozpî częli bez-1 jeden — że prasa toż zajmuje się na- 
względną .alkę o swe prawa, przj j szą sprawą i rozumieuij, że tylko

swoją gotowość przyłączenia ?lę do
oboz i tworzonego przez płk. Koca.

Po tych wnioskach zgłosz^o wnio
sek formalny w cprawie znajdujących 
się na sali nrzedstawideH prasy. P- zed 
stawiciel dziennika jurra nie mający 
należytego upoważnienia do przeby
wania na sali musiał zebranie Spu
ścić. Natomiast wystąpi lie pewnych 
niepoczytalnych czynników, zwraca
jących się przeciw przedstawicielowi 
A3C zosiały natychmiast ziikwJows 
n prztz o.'ói inIodz'eiy. P' 'edsuwi ■ 
ciel ABC, zaopatrzony w odpowiednie 
upoważnitnie pozostał na cali

W alszym ciągu przystąpiono do 
omawiania sprawozdania Zarządu.

W dyskusji nad ty., sprawozda
niem grupKa młodych Stronnictwa Na
rodowego złożyła uświadczenie stwier
dzające, że ma wprawdzie uznai dl“ 
pracy Zarządu, jednak wobtc solidar
nej o ap  iwiedzialnoścl zarządu 1 Pre- 
zeam i v ober udziału tego ostatniej” 
w uroczystości wojskowej na Zamku 
Stronnictw będz*e g’osowaio pn:
ctwK > udzieleniu absolutor.um. Analo-

branc glos. Komuniści anaj-dująey się 
na sali w niewielkiej ilości, us lownli 
wykorzystać ten moment do aprowo. 
kowania awantur. Mówcy s ich stre- 
ny, przedostający B’ę na mównicę pró 
bowali wygłaszać dem* gagiczne prze 
mówiema agitacyjne w dud,u Komu
nistycznym. Na. sali ir-wstała atmo
sfera gorąca. Komuniści zachowując 
nadal prowokacyjną nor*iw * rozpo
częli śpiew „międzynarodówki*1. Mło
dzież poczęła ich usuwać r aali przy 
czym kilku komunimćw poturbowano

W tym momencie odłamy młodzie
ży narodowej, a mianowicie iłodzi 
Stronnictwu i vRuch Młodych za
miast łącznie z młodzieżą nari dowo- 
rrdykalną przystąpić do likwidowa
nia wy iiąpień komunistycznych, z 1 
mi zaczęli podtrzymywać panujący 
na Bali nastrój przystępując za przy- 
kładem komunistów do -lakowania 
zarządu Bratniej Pomocy.

Wyciągane przez tę opozycję nrg. 
menty,1 stare 1 dyskutowane jui ki.- 
Kahrmnie nie przysporzyły ooozycjo-

P r a c o w n i c y  h i n H o m l
z s w s r l i  u m o w ę  z b i o r o w ą

W wynika długotrwałych roku- 
w wi zawarta została pomiędzy y-mio 
ma iiajwiększymi tankami z jednej 
i trony a Związkiem Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności R. P. 
z drugiej strony urnowâ  zbiorowa, 
która reguluje najistotniejsz1 wa un- 
kl pracy * płacy pracowników han- 
k«.v fch, przynosząc w szeregu punk 
tńw znaczną naprawę obecnie stosn 
wanych norm.

Najważniejsze punkty umow -hic 
rowej przewidują:

sięcznte. zaś dla praktykantów w 
pierwszym toku pracy T 50 ^  mieś. 
banki zwracac będą pracownikom w 
ciągu 8-nvu lat studiów wpisy 
szkolne za dzieci w całości za szko
ły państwowe 1 zawodowe, oraz do 
Su0—et zł rocznie za szkoły pry. 
v atne. W razie śmierci pracownika
rodzina zmatiegh otizj’ma odszkodo
wanie w wysokości 3 -miesięcznej
pensji, O ile p-zenracował io W'
g cio niesięczną pensje, .o ile piaco

iuia- 7-mio godzinny I wł.1 .id 10-ciu lo 20-tu iaM 9-r.lo 
dzień pracy, m limum płacy i o roku miesięczni pensję, o ile pratował po- 
pracy wynosić będzie 230 zł. mie- nad 20 mt.
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stępując wobec odrzucenia przez hur 
iowników i nakładców ich słusznych 
żądań do strajku okupacyjnego.

Ko n ro ’ tf I okupacja
Cai<ł Warszawę podzielono na re

jony. Sztab strajku wyznaczył ia 
każdy rejon lotną komisję, Która 
kontroluje ’ warsztaty nakładców i 
mieszkania chałupników. Komisje kil 
ka raz; dziennie obchodzą wyzna
czone rejony.

Na dworcach wyznaczeni pizez 
sztab oMerwatorzj, pilnują, aby 
chałupnicy prowincji nie przyjeż
dżali do stolicy dla zab-eran,a roboty

Jeaziermr ne m iasto
Z lotną komisją jedziemy na mia

sto.
Ogólnie nie zmieniło sie nic. Ten 

sam normalny ruch pojazdaw, tacy 
sami zakłopotani i zaaferowani lu
dzie, pędzący Ho swych s^ra i za 
jęć. Ale w miejscach- gdzie okupai 
ci zajęli swe placówki widać wyraź
nie, ż* coś się dzieje.

Na Karmelickiej, Lesznie, Elekto
ralnej, Solnej, grupki ludzi groma
dzą się przed skiepami, wspinają 
się na palce zaglądają przez szyby 
do środka.

Wszy«cy żywo dyskutują na te
mat słuszności żądań okupujących 
sklepy szewców,

Opinie są jednakowe — trzeba 
skończyć z wyzyskiem, zagwai mto- 
wać spraw-iedliwe wynagrodzenie, u- 
możl'wiająe biednym rzemieślnikom 

gzystencję.
b ę d z ie m y  trw ać  
do zy/^cfęsfw a

Wchodzimy do jednego ze skle
pów.

Kuch nadzwyczajny, „klientów11 aż 
tłoczno.

— Uj, żeby to nyli klionc — wzdy 
cha rasów y semita, właściciel skle
pu.

Tak, to nie są klienci — to oku
panci na atanuwisku. Jest ich tutaj 
szesnastu. Czterech przywędrowało 
pieszo i Wołomina, dwóch z Piasto- 
wa, zeszta — to warszawiacy.

Witamy się po przyjacielsku.
— Jesteśmy zadowoleni — mówi

tą drogą możemy informować upuuę 
o przebiegu naszej walki i przez po
parcie opinii napewuo szybciej wy
gramy,

— Jak długo prnowie juz tu sie
dzicie? 1

— Od piątku, od południa.
' — A jak jeszcze i długo panowie 

zamierzacie okupować —• pytom z 
góry przewidując odpowiedź,

— Chociaż n egiąc, ale będziemy 
trwać do zwycięstwa!

Pom cc i sam oaom oc
ZwiązcG chociaż nie rozporządza 

żad„. uli funduszami, zorganizował 
pomoc w miarę swych możność-

Pierwszy dostarczony posiłek skłu 
dał się z ćwiartki chlebo, Ig dkgm. 
kiełbasy I kubka gorącej hurbaty, na 
deser po 4 papierosy nu głowę.

Niektórym pomajają rodziny. Zo
ny, krewni, przynoszą co mogą ku- 
piooe za ostatnie grosze.

Kom una d z ia ła
Komuniści, którzy tylko czyhają 

na podobne okazje, energicznie roa 
poczęli swą działalność.

Obok tego że bezpośrednio próbu
ją zaagitować strajkujących, równo-

kuje 20 tys szewców. Jak wLdomo 
ot' środy .irajkują również robotnicy 
tabryk mechanicznych. W razie prze- 
dtużUiiŁ. się strajku przyłączą się «to 
niego równ.ei polscj majstrowie cho- 
lewkarze i robotnicy. V e wtorek, je 
żeli strajkujący nie osiągną swoich 
żądań, rozpoczną solidar żując się z 
nimi urajk handlowcy z oranży szewc 
klej, ekspedienci, buchalterzy i L d- 

W sobotę okupacji strajkowa objea 
Có składów i klepAi. żydowskich, O- 
kupujący składają się s chałupników 
warszawskich i podwarszawskich któ
rych od piątku wieczór przybyło tu 
około 500. , '

Noiure m u z e u m
w K rako w te

Wydział osHjź-owj Zarzi &i m. 
F -akowi- przejął buoyi.ek zabytko
wy miejski przj piacu 9w Ducim w 
Krakowie po opuszczeniu co  przea 
Mieszczący się tam dotychczas Zwią
zek artystów’ plastyków i lokatorów 
p -̂ywptnycn, Budynek ten został prze 
znaczony u a puinWzczema eta tych 
zbiorów muzeum historycznego m. 
Krakowa. W budynku tym po prze* 
prowadzeniu remontu otwarto zosta
nie muzeum historyczne m, Krako

wa.

ABC sportowe
j ę d r z e j o w s k a  i T a r ł c w s k i

w finałach hirnieiu w Mentonio
W międzynarodowym turritju te

nisowym w Mentonie Hebda w 
ćwierćfinale wyeliminował pierwsza 
rakietę Szwajcarii Ellra ra 6:2, :2.
W półfinale Hebda napotkał na ’far- 
łowskiego i przegra’ w dwóch se
tach 4.5, 4:6. \r drugim póHinale

_   Tłoczyński walczył z pierwszą rakie-
czeŁiiie polityką swą pragną zaprze- .ą Szwecji 3chroeder“m, przegrywa- 
pascić rozpoczętą walKf. ! jąc 0:6, 0:6, 1:6.

Jeden z działaczy tego właśnie W grze podwójnej panów para
typu oświadczył, iż szewcy woią pia He „da - Tłoczyński przegrała z parą
cować u iydćw, za niższą stawię, 
niż u Polaków, gdyż żyd dale odia- 
zu duzo roboty i natychmiast płaci.

Jeżeli chodzi o komunistów to sta
nowisko takie nie jest nowością. Trze
ba jednak zauważyć, źe jeśli Polacy 
nie są w stanie da udrazu tyle i od
raza płacić 
dom.

Ale tego pp, „działacze" nie widzą 
czy nie chcą widzieć.

Ełrugnm. - Robertson c':6, 2:6- 1:6-
Pat i  polsko ■ czeska Tarłowskf -  V o -  
di ka wygrała z parą niemiecką 
Rusa - Tilcet rand 4:6, 6:2, 6:2. V 
grze mieszanej para lędrzejowskc - 
Tłoczyński uiegta parze Schroeder « 
Roberj 6:1, 1*6, 3:6.

W półfinale ĵ ry pojedynczej naft 
,Tpdi. ejowsk: pokonała Weekes 6:2, 
7:5 i walczyć bedzie w finale z mi
strzynią Chile Lizany

N i e s p o d z i e w a n e  z w y c i ę s t w a  C z e c h a
w  b  e g u  s j a z d o w y m

u„v mi„eu ijre i aa- W Zakopanem, w pierwszym dniu zhwodników startowało łżą, z któ- 
to łedvnie dzięki źv- mifcdzvnarndow'ych mistrzostw narc.ai I rVsklasyfikuwano 97. Niespudzie- 

J J sk h Polski w kombinacji aipepkiei wam zwycięslwo odni.,sł Bromsłav/
rozegrano nieg zjazdowy dla p ń . pa- 1-zecl_: Wynik były następujące:

Ogółom strajkuje w Polsce 206 tys 
szewców.

Łódź zdobyła jui umowę zbiorową, 
mimo to strajkuje dla podtrzymante 
solidarnego fi.mtu. Również Kraków, 
który jak wiadomo umowę zbiorową 
zdobył wcześniej, wyraził gotowość w 
razie życzenia ze strony strajkujących j 
przyłą.zcnia się do ikcji.

W Warszawie i jej okolicach stiaj-

nów. Trasa dfa panów wynosiła 3.8flfl 
m. przy różnicy wąuiesień 710 m. Dłu
gość biegu dla pań wynosiła 3.100 m

I) Bronisław Czech 2:3v-2 sek,, 2) 
hotseby Hubert (Austria) 2:57-2, 3) 
l.ipowski 3:09-2, 0  *f«jącr 5) t 6»

I Schindler Jan i Wnuk Mieczysław, 7) 
W biegu pań pierwsze miejsce żuję. Bochenek, g) seelns Johan 1 Ausi-ia,,

ta Bronisławę. S aszel . P Hankowa. 2) 
Alarusarzuwna Helena 4:16,7 sek, 3) 
Czechńwnn Janina ć :j7,5. 4) Brzozów 
na 4:24, 5) Szczygiówna 4:44,

W biegu panów na zgłoszonych 145

9 ) hollmann (Czechosłowacja), JO) 
Radkiewicz, 11) Osik imre, 2U) Czech 
Wiadyslaw, 33) Marusarz Andrzsj, 
&1) Węgier Kovary Karoly, 41) Wę
gier Mikiosz.

Hiszpanie nienatiiką Rostâ
S k u t k i  c i e r w o n e j  o k u p a c l i

m i s t r z o s t w a  p ł y w a c k i e
AZS W arszaw ? na p ierw szym  m iejscu

szkodowania pieniężnego.
Takie zapairywania u. Kwestię ho 

noru człowieka odsłonił ttiztokowy 
proces Dory Bhunental, właścicitlki 
sklepu przy ul. Chmielnej, z nieja 
kim Borem, einem. Pomiędzy Kupco

w wysokości 200 
Borenstein twierdził, że pr< łensją 

powinna być oddalona, ponieważ 
żie wytocjuno powództwo. Y>ą. 
Grodzki oddalił pozew Kupców ej, 
lecz obecnie Sad Okręgowy zasęd.ił

Rosyjski dziennik emigracyjny 
„ '̂ozrozdipnie11 zamieszczr list Ro 
sjanina Fsaulowa, klóry bięrze udział 
w wojnie hiszpańskiej po stronie 
gen. franco. Fsaulow pisze:

„Muszę wsknzać na niezwykle 
przykre zjawisko, przykre dla nas, 
Rosjan. Hiszpanie wprost ncn. wi-
dzą Rosjan. Kiedy pow iem, ‘c je- wem

Pewnego razu rozmaw.alem na uli
cy z sympatycznym kCędzem hisz
pańskim, który w pewnym momencie 
zadał in.i py: mie, jakiej jestnm na
rodowości. Odpowiedz alem, te j*- 
stem Rosjaninem. _  Co za idiotycz 
ny żart! — zawoła! z oburzaniem 
ksiądz i oddalił się ude nunc z gnie

wu a Borensteinem istniah' zatargi ąciani; sumę, jako ekwiwalent obra 
ną tle ban iłowym 1 kiedyś dostawca zy.

srem Rosjaninem, to na mnie patrzą 
z pnerażeniem i trudno ml przeko
nać Hiszpanów, że prawdziwy Ro-

Muszę przyznać się, że uczuc.a 
Hiszpanów do nas są ra>k »m 
usprawiedliwione. W częs.i kraju za-

sjanm nienawidzi, komuuist.r.v jesz-, ę tego  przez czerw-j-ra-n. rosyjscy 
cze bardzie], niż sarin His.p an ,;.1 bolszpwicy rządzą się, ja« u sieb:i

W sobotę we Lwowie rozpoczęły 
się pierw sze zimowe mistrzostwa Pol 
ski w pływaniu. Na starcie stanęło 
40 zawodników.

Wyniki pierwszego dnia zawodów
ki następujące 

100 m‘r. zt. klas. Heidrich (IKP 
S.emianowlce) w czasie 1:20,4.

100 mtr*. na wznak* Kot 2 (Pogoń 
Lwów) 1:21,9.

j 00 mtr. st. dow. Gunil.owskł 
(AZS Warsz.) 1:08,4.

40C mtr. st dow.: Makowski (AZS 
- Marsz.) 6.-03,4.

Sztafeta 3XJ00 mtr. st. z.mien.: 1) 
AZS - Warszawa w składzie Lenart, 
Aaszner, Dunikowski w czasie 3:58,4. 

W skokach z trampoliny prowadzi

Ziaja (53,99 pkt.).
W ogólnej klasyfikacji pierwsze 

miejsce zajmuje AZS - Warszawa 
60 pkt., 2) Craeovia 26 pkt., 3) Po
goń 21 pkt.

Wyniki pań były następujące:
200 mtr. st. klas.: Missar. (Pogońj 

3:45,2.
300 mtr st. zmień. Szczerbówna 

(Lechia) b:464.
Sztafeta 4Xj00 mtr st. dow. Ha- 

koacli - Bielsko 6:88,2.
W klasyfikacji pan prowadzi H»* 

k âch - Bielsico 50 pkt. przed Pog°* 
nią i Hechią po 13 pkt.

W meczu piłki wodnej A3S - 
Warszawa pokor ł̂ zespół kombino
wany 3:0 (1:0).


